N 41. Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Cena numeru mk. 5. 


Środa 13 kwietnia 1921 roku. 


Rok XII. 


ceny ogłoszeń: Na 1-ejj] 

stronie wiersz nonpa- 

relowy mk. 30— 

na III stronie mk. 25— 

na IV stronie mk. 20— 

Nadesłane za wiersz 

garmontowy mk. 50— 

Drobne ogłoszenia po 

mk. 2za wyraz, Interesy 

handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogło 

|, szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło- 

| szeń sdministracja nie 
odpowiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4.| 
przy ulicy Starososno= 
wieckiej w Sosnowcu. 


IDARA 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki' 


pei dla listów i depesz 
„Iskra*, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


z (sygn pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


| 

| Oddziały własne: W Będzi- 
| mievl. Małachowskiego 
| 9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


Górnośląska Hurtownia Drogeryjna Tow. Ake. 
w BYTOMIU. 


MPORT i EKSPORT 


Farmaceutycznych i Kosmetycznych Specjalności! 


Górnośląska Centrala 


= Farmaceutycznych i Technicznych Chemikalji. = 


FARBY. POKOSTY. LAKIERY. 


Teatr Ukraiński 


(Teatr zimowy w Sosnowcu.) odegrany będzie dramat TOGOBOCZNE- 


CEREESKOC SCP REGGZSE E A GO w 5 aktach ze śpiewami [i tańcami 


„ZGUBIONA DUSZA” 


Rolę NATALJI wykona znana artystka sceny ukraińskiej 
— p RUDENKO (primadonna trupy). 


Początek o godzinie 8 m. 30 wieczór. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie po b. kantorze Ochockiego. 


W środę, d. 13 kwietnia 


é! 


Te. 


— NIE PSUĆ TOWARU, — J| BACZ00 


Lecznica 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


chorób kobiecych 


5 | 
B 99 w SOSNOWCU Modrze- 'g 
©y 
„M. BERGMAN” prstswysówrs, | 59 D-ra I, BYSYKONTTA 
tóra przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- s i 
S kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne ZE SOSNOWIEC, pr MaA ROY EESO 
E podług najnowszych modeli. Jako długoletni @ przyjęcia chorych 10-1215-7 
= fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych da Łoenajecum POW wo se 
p i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym jjj * et 
5 kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- SR Dr. Medycyny 
z — — rych żadna inna firma nie posiada, — — e | 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz Wenerycznego  szpi- 
tala w Będzinie.) 


Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe: Badanie 


krwi. Preparaty 606 i 914 
_(Neosalvarsan). 
Codziennie 12—2 pp. 

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 
TETRA E E A 
DOKTÓR 


Marja DZIERŽANOWSKA 


Dąbrowa Górnicza 
Wyjechała na 6-cio tygodniowy 
urlop. 

CETE INDSO TF ERA RETT 


mai enan 
Od NE V 


RER „SFINKS '|- -soowou 


kwietnia 1921 r. 1921. 4 | 


„SUMURUM” 


Potężny dramat w' 6 ciu aktach osnuty na tle tajem- 

nic haremu. w rolach głównych POLA NEGRI, HARY 

LIEDKE, PAWEŁ WEGENER Starszy eunuch, han 
dlatz niewolników, kuglarze cyrkowcy. 


ANONS! Ód środy 20-go kwietnia. ANONS! 


Wielki obraz amerykański w 6 ciu serjach 


„WŁADCZYNI DŻUNGLI” 


w Sosnowcu, ulica 3-go Maja. 


„AUTO- STAR” 


„HORCH“, 


odbioru. 
Wszystkie samochody na pełnych obręczach gumowych. Gwarancja fa- 
bryczna na przciąg sześciu miesięcy. — Na składzie wszelkie przybory i 


części składowe do samochodów. 


Poszukuje się 4 sztuk platform cię- 
żarowych nowych lub używanych, na 


resorach, siły nośnej do 2 tonn. 


Zgłoszenia prosimy składać do Biura Głównego, So- 
snowieckiego Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych 


KRAKÓW, Sławkowska 32, Tel. 1500 
Adres telegraficzny: „AUTOSTAR* 


100 SAMOCHODÓW — 100 


ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: „BENZ GAGENAU*, 
„OPEL“, VOMAG* etc. Natychmiast ze składu w Krakowie do 


Sprawy Górnego Śląska. 


Dookoła podziału G. Sląska. 


Warszawa, 12 kwietnią. 


(Przez telefon.) 


Według otrzymanych w 
min. spraw zagranicznych 
wiadomości, gen. Le Rond 
przed wyjazdem z Opola 
do Paryża wyraził się, iż 
podział G. Sląska nastąpi 
tak, że okręgi górnicze: ry- 
bnicki, pszczyński, katowi- 
cki, bytomski i część gliwi- 
ckiego i zabrskiego prawdo- 
podobnie przyznane będą 
Polsce. 

„Lokal Anzeiger“ donosi 
z Paryża, że gen. Lie Rond 
miał już gotowy projekt 
rozgraniczenia G. Sląska i 


D 


Polacy zajmą u. 


(Tel. wł. 


Rząd francuski zwrócił się 
za pośrednictwem swych po- 
słów do wszystkich państw, 
które podpisały pokój z Niem: 
cami, z zapytaniem, czy są 
przygotowane do zmuszenia 
Niemiec do wypełnienia zobo- 
wiązań. Akcja ta jest poufaą, 
a w tych dniach Francja wy- 


że Francja popierać będzie 
projekt Kofłautego. 

Po wytknięciu anicy 
polsko-niemieckiej przez pē- 
wien czas pozostanie jesz- 
cze na G. Sląsku admini- 
stracja koalicyjna, natomiast 
ochrona wojskowa powie- 
rzona będzie armji polskiej. 

„Welt am Montag“ radzi, 


by w sprawie górnośląskiej | 


rozpoczęły Niemcy roko- 
wania bezpośrednie z Pol- 
ską, aby zapobiedz nowemu 
niebezpieczeństwu dla po- 
koju europejskiego. 


Sląsk po Odrę. 


Paryż, 12 kwietnia. 
„Iskry*.) 
śle w tej sprawie notę urzżę- 
dową. 

W Paryżu istnieje PALi a 
że Poleka weżmie udział w zau 
st Owan u Srodas przymus 
sowych wsę'rd"n N~ tee i 
obsad/j G, Sase Sweni woje 
skam: a2 p: O e, 


Anglja a sprawa górnośląska 


(Tel. 
„T mes“ donosi, że twler- 
dzenie, jakoby Lloyd George 


m ał oświadczyć bezintereso- 
wp ść Swoją w sprawie gór- 
pośląs«iej, nie zgadza się z 
prawdą.  Pizeciwpie bowiem 
wcale mie zamierza pozosta- 
wiać Francji samej rozstrzy- 
gnięcie sprawy górnośląskiej. 

Aaglja ma rzekomo wielki 


Londyn, 12 kwietn a. 
wł.) 


interes w rozstrzygnięciu tak 
poważnego problemu i starać 
się będzie o to, aby nie Fran- 
cja sama, lecz cała rada naj: 
wyższa rozstrzygała, W ra. 
d:ie najwyższej przedstawi- 
cel Anglji w formie jak naj. 
wyr.ź'ejszej żądać bęize 
uwzgiędnienia życzeń angel.. 
skich. 


- .strzeżeniem 


-owel — rekt mods 
O mdjusz Svl.veuu słu bał z 


“ 
b 


ERARI „ZEPRKIM 
Od poniedziałku 11 kwietnia. 


wystąwiamy potężny dramat w 6 cz. 


ezyli 


KINO 


w rolach LIDJA SALMONOWA 
PAWŁA WEGENERA) TATJANA SERGE JÓW- 
NA prymadonna artystka baletu. 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 


„Okropny zakład” 


„NARARJA” 


(partnerka 


wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania- 


łe tańce rosyjskie wprow. widza w ARA 
POP 


18 kwietnia I92I r. 


Lu | „PYCHA” 


N 


=. 
n 


TE enma 


Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7-miu 
grzechów głównych) * 

Dramat w 6 cz. z premjowaną pięknością i 

najznakomitszą tragiczką włoską FRANCES- 
CA BERTINI w roli głównej. 


i NAD PROGRAM:. $ 
„Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 
w Lassay Mauche“ 


E 


Niemcom grozi katastrofa! 


Po 1-ym maja. 


Medjolan, 12 kwietnia, 


(Deiegram własny „Iskry*.) 


„Secolo* donosi z Paryża, iż 
tezpoczęły się tam narady rze- 
czoznawców enteaty w  spra- 
wie odszkcdowań. 

Pierwsze posiedzenie odbyło 
się w sobotę; otworzyłje Lon: 
chard, który oświadczył, że je- 
żeli Niemcy w dalszym c'ągu 
uchylać się będą od wypełnie- 


(Tel. 


Korespondent _ paryski 
„Voss. Ztg.“ w. korespon- 
dencji swej zwraca się z 0- 
następującym 
do Niemiec: 
| „Rząd francuski zdecydo- 
wany jest zastosować wzglę- 
dem Niemiec po 1 majata- 
kie Środki, które będą wprost 
katastrofą. 


nia postanowień traktatu, to 
od dn. I maja będą zastoso- 
wane względem nich wszelkie 
środki przymusowe, polityczne 
' gospodarcze, przewidziane 


przez traktat, z 
W naradach bierze udział 
23 rzeczoznawców Francji, 


Włoch, B=lgji i Aaglji. 
Berlin, 12 kwietnia. 
wł.) 

„Zapewniam was, że 
istnienie Niemiec w obecnej 
formie jest poważnie zagro- 

żone, 
jeżeli rząd niemiecki nie 
znajdzie drogi wyjścia z 
obecnej sytuacji!“ 


„Brazylja konfiskuje 
„okręty niemieckie. 


“Rio de laneiro, 12 kwietnia. 
f (Telegr. wł.). 


że zatrzyma wszystkie znaj- 
ującz się w mocy Brazylji 
okręty niemieckie a po ota- 
ksowaniu ich wartości potrąci 
tę sumę od odszkodowania 


+ 


et an 
Ratyfikacja pokoju z Rosją. 


Z komisji spraw zagranicznych. 


Warszawa, 12 kwietnia. 


(Przez telefon). 


Dziś odbyło się posiedzenie , 


komisji do spraw zagranicz- 
nych, poświęcone traktatowi 
ryskiemu. Dyskutowano rad 
dotychczasową granicą na U- 
krainie i obywatelstwem lud- 
ności na kresach, specjalnie 
żydów. Uchwalono jednogło- 
śnie zaproponować sejmowira- 
tyfikację traktatu. 

Poseł Grynbaum pomimo 
zastrzeżeń co do art. 6 trakta- 


tu nie głosował przeciw raty-. 


fikacji. 


Następnie omawiano sprawę 
komu polecić referowaniż tej 
sprawy w seimie,  Kandyda- 
tura posła St. Grabskiego u 
padła 16 głosami przeciw 15; 
refsrować będzie pos. Kiernik 


. (p'asto wiec). 


` Sprawa ratyfikacji znajdzie 
się w sejmie w dniu 14 b. m. 
W końcu komisja omawiała 
sprawę Górnego Sląska przy 
drzwiach zamkniętych. 


Zmiany w min. spraw zagranieznych. 
Następcą Sapiehy Skrzyński? 


Warszawa, 12 kwietnia. 


(Przez telefon.) 


W kołach sejmowych za- 
pewniają, że minister spraw 
zagranicznych, Sapieha, o- 
puszcza swe stanowisko. 
P. Jan Dąbski proponowa- 
nej mu teki ministra nie 


przyjął. Jedynym kandyda- 
tem na następcę Sapiehy 
jest b. wiceminister spraw 
zagran., ʻa obecny poseł pol- 
ski w Madrycie p. Włady- 
sław Skrzyński. 


Rekwizyeja mieszkań ustała w d.8b.m. 


"Oficerowie nieżonaci będą skoszarowani. 


Warszawa, 12 kwiefnia. 


(Przez telefon.) 


Jak już donosiliśmy, pra- 
wo rekwizycji mieszkań wy- 
gasło z dniem 8 bm., wo- 
bec czego ministerjum spraw 
wojskowych zamierza sko- 
Szarować wszystkich ofice- 


Przymus pracy. 


W celu wałki z niechęcią do 
pracy, żebractwem, wałęsaniem 
się, włóczęgostwem 1 nierzą, 
dem, a skierowania na drogę 
uczciwej pracy i moralcego 
prowadzenia Sę, minpisterjum 
pracy i opieki społecznej przy- 
gotowało projekt ustawy o 
państwowych zawładach pracy 
przymusowej. 

Powyższy cel zakłady pracy 
przymusowej osiągnąć mogą 
bądź przez opiekę zakładową, 


rów nieżonatych. | 

'Projekt ten wywołał wśród 
sfer wojskowych wielkie po- 
ruszenie, ludność natomiast 
cywilna jest z niego bardzo 
zadowolona. 


bądź wreszcie przez celową 
pracę za wynagrodzeniem, 
Według projektowanej usta- 
wy m'nisterjium pracy, dopu- 
szczaloość `> przetrzymania w 
zak'adach pracy przymusowej 
orzeka sąd na podstawie, od- 
roścych ustaw, S d nie bę- 
dzie stosował tego środxą po- 
prawczego dla nieleta ch, któ 
rzy nie ukończył! lat 18, osób 
które przekroczyły 60 lt, osób 
których pie można użyć nawet 
do lekkiej pracy -f zycznej, 
umysłowo cto ych i epilepty- 
ków, d.tkniętych zaraż'iwyini 


Przetrzymywanie w zakła- 
dzie pracy przymusowej może 
trwać najmniej 6 mesięcy, a 
najdłużej 3 lata. Czas prze- 
trzymania, o ile mie określił 
tego wyrok sądu, określi wo- 
jewoda na podstawie wniosku 
odnośnego zakładu. 


Jeżeli poprawa nastąpi wcze- 
śmiej, przytrzymany ma być 
uwolniony przed upływem oz- 
naczonego czasu. 


Jeżeli przytrzymanego uwol- 
miono przed terminem, a z Za- 
chowania się jego wynika, że 
poprawa jeszcze nie nastap.ła, 
można go przytrzymać Ëw za- 
kładzie pracy przymusowej 
przez czas, brakujący do pier- 
wotnie określonego przytrzy- 
man'a. 

U mieszczanie iprzytrzymanie 
"w zakładzie pracy przymuso- 
wej zarządzi, na mocy wyroku 
sądowego wojewoda, w które- * 
go okręgu terytorjalnym zoaj- 
duje się gmina, zobowiązana, 
według obowiązujących prze- 
p'sów, do opieki nad podlega- 
jącym przymusowemu przy- 
trzymaniu. Do wojewody na- 
leży również decyzja i zafzą= 
dzenia, co do wcześniejszego 
uwolaieaia, przytrzyman!a do= 
dateowego i przyjęcia dobro- 
wolnego. 

Do czasu wydania specjal- 
nych przepisów prawnych o 
opiece nad b. więźaiam' i ut- 
worzenia domów pracy dobro- 
wolnej, mogą być tworzone w 
zakładach pracy przymusowej 
specjalne odziały dla b. więź- 
niów, co do których nie zacho» 
drą warunki dopuszczalności 
umieszczenia w zakładach 
pracy przymusowej, a którzy 
pozbawieni są środzów do ży- 
cia i ze względu na swoją 
przesziGŚć nie łatwo mogliby 
znaleźć pracę. Tacy b. więż- 
niowie mogą być przyjmowa- 
pi do tych oddziałów za zgło- 
szeniem się bezpośrednio z 
więziecia lub nie {późn ej, jak 
w ciągu 2 tygodni po wyjściu 
z więzienia. Najdłuższy czag 
pobytu dobrowolnego trwać 
może 6 miesięcy. 

Wobec miesłychanego wzro- 
stu rozwielmożaienia się u nas 
ż:bractwa i włóczęgostwa, pro= 
jezt ustawy o przymusowej 
pracy powitać należy z całym 
uznaniem. 


Kalendarzyk. 


Dziś Justyny 
Jutro Tyburtiusza 
: „| Wsch. słońca 5m 12 


» Rząd br zyljski postanowił wojennego, jakie Niemcy Bra- bądź przez udrielenie nauki i ranami i chorobami, oraz osób Środa Zachód 
donieść rządowi n emieckiemu  zylji zapłacić mają. ' kierowanie woli ku dobremu, brzemiernych i karmiących. s 6m. 50 


Podpalaczka. 


POWIESĆ. 
36. 


— Jeżeli się wypije łyżeczkę 
tego wyc'ągu zm eszanego z ja: 
kimbąńżkolwiek napojem, wi- 
pem, piwem, lub wódką, pod- 
nieca on dz ałaaie mózgu, pro: 
wadząc do chwilowego obłę- 
du, trwającego krócej lub dłu- 
żej, niekiedy kil*a minut tylko, 
a czasem godzinę, Owładoio- 
ny tym paroksyzmem vc uwa 


konieczność wyznania swojrj 


p'zes.ł óc, wyspowiadania naj- 


"skrvtszych swych myśl; gdy 


zaś ów płya działać przesta 
nie, o wszystkim się zapomi- 
na. W naszym kraju człowie: 
kow', który w ważnej jakiej 
okoliczności ne chce wvznać 
prawdy, wlewają w usta łyże ż- 
kę teso napoju. Pochw cvay 
szałem, mówi bezwieanie i 
wiznaje kłamstwo, swój hłą*, 
łup zbrodnię. Oto, dlaczego 
tea płyn oszwano „Lk erem 
praw dy.* 


—— Zaiste, to bard ə cieka- 
doktór, 


uwagą tej całej rozmowy, nie 
tracąc z niej słowa. 

-— Do kroć tysięcy! — wy» 
szepnął bardzo ciekawe, 
ale pie nowe. ! ja znam oapój 
podobny, używany na. bulwa- 
rach, Giybym miał jednak ów 
płyn dałbym go wypić kuzy- 
nowi; wyjaśniłby mi on może 
pateoczas dlaczego jego włosy 
zmieniły swą barwę i opowie- 
działby jakim sposobem zro- 
bł majątek. Bą ź co bądź, mu- 
szę poznać przeszłość owego 
Pawła Huuinaat i zbadać co 
kryje w sercu. 

Obaj mężczyzni ciągoęli da- 
lej pogawędzę. Owidjusz slu- 
chał z uwagą. Kanadyjczyk za- 
czął na nowo: 

—,L'kier prawdy“ posiada 
jeszcze inne aader znasomste 
przymioty, | 

— Jaxież? — pytał doktór. 

— Nalany na ranę, gof ją w 
oka mgaieniu, Widziałem sam 
drwalów i myśliwych ukąSszo- 
uych przez jadowite węże a 
uzdrowionych kilkoma kropli- 
mi tego płynu, gdy zwilżoao 
aim rane. 

— Ależ to cudowne, uni- 
wersaloe lekarStwo! — zawo- 
łał doktór, śmiejąc sę z nies 
dowierzaniem, 

— Nie żartuj paa — odparł 
Kanadyjczyk poważaie — mó. 


v 


wię prawdę, o której możesz 
się pan przekonać, 

— Jakim sposobem? 

— Dokonawszy próby. 

— Chcąc zrobić próbę, trze» 
ba mieć płyn. U izielisz mi go 
pan choć w małej cząsteczce? 

— Niepodoboa! Mam tyle 
zaledwie, ile dla mnie samego 
wystarczy. 

— Raibym jednak zanalizo: 
wać ów dziwny medykameut, 
Gdzie mógłhym go dostać, po 
wiedz mi proszę, 


— Jedziesz pan do New- 
la: ora zapytał ladjanin, 
— Tik. 


— A zatem pisz pan co ci 
podyktuje. 

Młody lekarz w:jął z kiesze- 
ni notataik, ołowek i był 
got wym do pisania, 

Ow.djusz przysłuch -vał się 
cu 

— New-jort, Chuch lioo Nr. 
24, d:«tow»ł Ka '<dyjczvk. 

— Co to je. t Chucbil lino? 

— Wipółziomek mój, który 
opuś ł Kinalę avy handlować 


«18 
te, 


w N-w Jor'u. Sprowatził on 


z oaszych gkr Ów słynoy „Lis 
kier pr" váy“ i sprzedaje go 
na wagę złota. Każe zap cić 
panu piętnaście d'larów za 
flakon takai jax tea objętośći, 
uptzedza'” 

— Ale" v nienychanie dro- 


> 
p 


go, kupię go jednak, pragnę 
bow:em posiadać ów płyn. 

Owidjusz zapisywał w pu- 
gilaresie adres podany. 

— | ja kupię go również — 
rzekł. — D.łbym sześćdziesiąt 
p'ęć franuów'najchętńiej abym 
mógł szaanownemu kuzynowi 
mojemu udzielc łyżeczkę tego 
eliksiru, a tym sposobem roz- 
wiązać mu język i wiedzieć to 
co ukrywa przedemną. 


U ierzenie dzwonu oznajmi- 
ło godz rę obiadową dla pa- 
sażerów klas obu, Kanadyj- 
czyk i i stór powstali z m'ejsc 
udając sę aa pomost. Owid- 
jusz poszedł za n'mi. 

Podczas gdy się to działo na 
przodzie okrętu „Lorda Mijo- 
ra,“ Ja Giraud wszedłszy 
do salonu znalazł sp>soboość 
do pomówiea a z Nvemi Mor- 
timer, córką inżyniera, 


Skutkiem posłyszanych od 
Owidju*za szczegółów, zaprag- 
nął wejść w bliższą znajomość 
z Janem M rtmer, pałał albo- 
wiom chęcią pozoaaia ulepszeń 
zastosowanych przez tegoż w 
maszynie do ;'iloszowan a. By- 
ły cadzorca, Ów złodz ej, pod- 
palacz i m».derca, marzył 
obeccie nie tylko o wielkim 
mająt<u, ale 1 
przemysłowen dl» siebie sta- 


nowisku. U«ry u ambicja * 


a wysokiem 


wzmagała się w nim z przera* 
żającą szybkością, 

— Jestem — mówił — na 
drodze do zdobycia wielkiej 
fortunv, nie zatrzymam się na 
tem! Będę dążył pewnym przy- 
śp'eszonym krok em do celu, 

Pieniądze jakie u<radł, mi- 
czem już były dl ń teraz, Co 
znaczyło dwieście tysięcy fran: 
ków? On potrzebował m ljo- 
nów i mieć je postanowił, traf 
jednak tym razem nie przy- 
chodz'ł mu jakoś z nomocą. 
W salone gdy Jan M rrtimer 
rozmawiał z kilcom: zaanymi 
sobie amerykanam!: jasnowłosa 
Noemi siadła do fortepianu. 


Młodę dziewczę studjowało 
motywy Z operetki wielką naten 
czas wzięt ŚĆ mającej w Paryżu. 

Jakób, amator widowisk, wi- 
dział. dwukrotnie tę operetkę, 
a posiadając słuch muzykalny 
umiał na pamięć wszystkie 
prawie z niej arje. Z upodo- 
baniem przeto przysiadłszy « 
pobliżu f rtepianu wsłachiwał 
się w melodje, 

N ¿mi spostrzegła iż od 
pewn'go czasu ów podróżny 

niez aykłym wpatrywał się 
w a'ą zajęciem. Wicząc w nim 
dżert-imena, podróżującego 
pierwszą klasą, pełaegoO szla- 
chetności, mie obrazała 
owem dyskretnaen si 
uwielt 


KRONIKA. 


Wielki koncert. W dniu 
"27 b. m. odbędzie się p zy po- 
parciu Czerwonego Krzyża w 
teatrze zimowym w S>snowcu 
wielki koncert, poświęcony 
muzyce klasycznej, w którym 
udział biorą p. Janina Rozen- 
berżaoka, utalentowana pianis 
ka sosnowiczanka, która przez 
krytyke warszawską na ostat: 
mich koncertach filnarmonji w 
Warszawie przyjętą była bar- 
dzo przychylaie, oraz Lilja i 
"Wanda Hakowskie, — jedna 
skrzypaczka filharmonji war- 
sSzawskiej, a`’ druga artystka 
teatru w Warszawie. 


Teatr ukraiński. Dziś 
w teatrze zimowym występ 
tropy ukraińskiej, która ode- 
gra dramat 5 akt. ze Śpiewami 
i tańcami: Togobocznego p. t. 
„Zgovbiona duza“. 

Trupa ta gościła już w Sos- 
nowcu przed 3 niespełna mie- 
siącami ı cieszyła się dużym 
powodzeniem, należy więc 
przypuszczać, że i tym razem 
teatr wypełniony będzie po 
brzegi. 

Trupa zabawi 3 dn'. Na jut- 
ro afsz zapowiada „Oj oe bho- 
dy, Hryciu, ta na weczernyci*, 
aa atek „Crajkg“. 


Pogotowie ratunkowe 
am Zagłębiu. Odickarza po- 
wiatowego, dra Rydera otrzy- 
amaliśmy list następujący: 

„Sz. p. Redaktorze! W związ- 
ku z notatzą w poczytnym piś- 
mie Sz. Pana, komunikuję u- 
przejmie, że już zaioicjowałem 
organizację pogotowia ratun- 
kowego w Zagłębiu i 18 b. m. 
odbędzie się presiedzenie oiga- 
„aizacyjne, © wyniku którego 
poinformuję Sz. p. Redaktora 
"w swo!m czasie. 

Za starostę: 
Dr RYDER 


lekarz powiatu. 


Ze Związku zaw. "pol. 
p. p. i h. W sobotę 9 b. m. 
odbyło się nadzwyczajne ze- 
brane zarządu Związku zawo- 
dowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych, poś- 
więcone specjalnie Sprawom, 
związanym ze / stanowisk: em 
zajętym przez dwcekcję firmy 
aW Fitzner i K. Gamper*. 

Sekretarjat jeneralny Związ- 
ku zawodowego polskiego pra- 
cowników przemysłowych i 
baudlowych przystąpił do orga: 
nizowania kooperatywy urzęd- 
niczej. Projektowane jest utwo- 
rzenie instytucji z 5 cio m.ljo- 
nowym kapitałem zakładowym. 
Do współudziału w organizo- 
waniu kooperatywy zaprosze- 
ni zostali wybitni specjaliści. 

Dążąc do jaknajszerzej po- 


jętej obrony interesów zawo- 
dowych swych członków za- 
rząd przystąpił do zorganizo- 
wania sekcji hutniczej. Sprę- 
żysta akcja zarządu uwieńczoną 
została ukonstytuowaniem się 
w dniu 10 ym kwietnia b. m. 
sekcji hutniczej. Na zebraniu 
byli obecni: przedstawiciele 
większości hut Zagłębia, oraz 
reprezentanci zarządu Związku 
w osobach prezesa p. Juljusza 
Królikowskiego, vice = prezesa 
p. Kaczyńskiego oraz Sekreta- 
rza jeneralnego W, L. Everta. 

Do zarządu sekcji weszli pp. 
Leon Majzner, jako prezes, 
Gutowski, jako sekretarz, Kal- 
kowski, jako skarbnik, Szy- 
mański, Duda, Jasiński i Wa- 
silewsk', oraz z prawem głosu 
doradczego, sekretarz jeoeral- 
ny Związku. Prócz kwestji 
ekonomicznej omawiana była 
sprawa sztandaru oraz szereg 
kwestji aktualnych. Zebranie 
miało charakter bardzo ser- 
deczny. 


Z Samopomocy byłych 
legionistów w Sosnowcu, 
komunikują onam, że w skład 
nowego zarządu weszli: pp. 
dr. Adam Piwowar, w charak- 
terze prezesa, Tadeusz Dobro- 
wolski, w charakterze zastępcy 
prezesa, Hugon ` Almstaedt, 
Teofil Goc, Marjan Koszyca, 
dr. Adam Pawełek, Żb. Przyp: 
kowski, prokurator Węgrzy- 
nowski i Józef Renik. 


Kursy strażackie W 
dniu 11. b m., o godz. 5 wie- 
czorem, rozpoczęte zostały w 
Sosnowcu fachowe kursy stra” 
żackie, na które zapisało się 
26 uczestników z różnych stra- 
ży Sosnowca i okolicy. Wy- 
kłady teoretyczne z dziedziny 
pożarpictwa odbywają się od 
5 do 7 wieczorem w lokalu 
Związku florjańskiego, a pra- 
ktyczne ćwiczenia na placu i 
wspinalni sosnowieckiej straży 
ogniowej od godz. 7 do Dej, 


Kursy trwać będą 2 tygodnie. 


Stow. spożywców w 
Sosnowcu, którego suma 
udziałów w okresie sprawo- 
zdawczym za rok ubiegły wy- 


nosiła mk. 158,337,89 — sprze-- 


dało w tym czasie towarów 
na mk. 4 956,534,73. Czystego 
zysku Stowarzyszenie wyka- 
zało mk, 34,401,80. Ile trudno- 
ści należało przebyć, żeby 
przy tak niedużej sumie udzia- 
łów zrobić tak duży obrót! 

Stowarzyszenie posiada 6 
sklepów, piekarnię własną i 
pieruchomość. Członków Sto- 
warzyszenie liczy 1665. Perso- 
nel sklepowy i dział wytwór” 
czy składa się z 19 osób. 


O honory wojskowe 
dla mazurka Dąbrow- 
skiego. Minister spraw woj- 
skowych wydał rozporządze- 


nie, nakazujące wszystkim oso- 
bom wojskowym, by w czasie 
grania lub śpiewania mazurka 
Dąbrowskiego stały w posta- 
wie zasadniczej „na baczność", 
a pod gołym niebem oddawali 
nadto przepisane honory woj- 
skowe. 

Wobec takiego rozkazu nie 
usłyszymy chyba więcej ma- 
zurka na ulicy 3 maja w Sos: 
nowcu, wygrywanego przez 
orkiestry wobec rozbawionego 
tłumu spacerowiczów., 


Cukier żółty. Ministe- 
rjum aprowizacji podaje do 
wiadomości, że wobec ograni- 
czonego zapasu cukru białego 
(kryształu), ministerjum zmu- 
szone jest, poczynając od mar- 
ca r. b, przydzielać wszyst- 
kim warstwom ludności, z wy- 
jątkiem szpitali i aptek, cukier 
surowy (żółty). Pozostałe, 
rozoorządzalne zapasy cukru 
białego przydzielone będą w 
miesiącach letnich (od lipca). 
Zarządzenie to jest niezbędne 
ze względu na trudność ma- 
gazynowapia cukru surowego 
w miesiącach upalnych. 


Kobiety w służbie pań- 
stwowej w Polsce. Insty- 
tucje państwowe, w których 
liczba kobiet  pracowniczek 
przewyższa 50 proc., otrzyma- 
ły poufae rozporządzenie, aby 
ograniczyły przyjmowanie do 
służby państwowej kobiet, re- 
zerwując otwierające się posa- 
dy i awanse „dla demobilizo- 
wanych wojskowych, obarczo- 
nych licznymi rodzinami. Nad- 
to zastrzeżono, że kobiety 
odtąd nie mogą awansować 
nawet na podrzędne stanowis- 
ka kierownicze. 


Wstrzymanie wydzier- 
żawienia majątków 
przeznaczonych na par- 
celację. Z Warszawy do- 
noszą, że główny urząd ziem- 
ski polecił starostom, ażeby 
wstrzymali wydzierżawienie 
majątków przeznaczonych na 
parcelację na rok 1921 — 1922 
a to z tego powodu, ponieważ 
w n-jbliższym czasie zapaść 
ma ostateczna uchwała co do 
dalszych losów dzierżaw. 


Przewóz tytoniu. Oko- 
ło 20 kwietnia ma przybyć do 
Polski 16 wagonów z tytoniem 
z Bułgarji. Firmy i osoby, 
zamierzające zużytkować dla 
celów eksportu powyższe wa- 
gony w powrotaej drodze do 
Bułgarji powinny zgłosi śię 
do sexcji bandlowej, wydział 
handlu zagranicznego w War- 
szawie, 

Kometa się zbliża. Kra- 
kowskie obserwatorjum astro- 
nomicene dodos: „Na wscho- 
dniej granicy gwiazdozbioru 
O:ła bawi obecnie. szybko 
zdążając ku północy, niewiel- 


ka kometa, widziana prze 
lornetkę, a odkryta przed 3 
tygodniami przez Reida w A- 
fryce połudaiowej. Kometa 
zbliża się do ziemi i do słoń- 
ca i blask jej wzrasta wsku- 
tek tego. 

Walka zdrożyzną. Ob- 
rady ogólnokrajowego zjazdu 
pod hasłem „Walki z drożyz- 
ną“ rozpoczną się w Warsza- 
wie dnia 14 b. m., o godz, 11 
w sali Tow. kredytowego 
ziemskiego. 

Dwa pożary. Od pewne- 
go czasu zdarzają się w My- 
słowicach i w miejscowościach, 
położonych bliżej granicy obe- 
cnej, częste pożary. Onegdaj* 
około godziny 1-ej w południe 
palił się las w Janowie, a v 
godz. 2 i pół ogień powstał 
w domu czteropiętrowym przy 
ulicy Modrzejowskiej w My- 
słowicach. Ponieważ straż og- 
niowa mysłowicka w tym cza- 
sie nie wróciła jeszcze od po- 
żaru z Janowa, przeto załoga 
francuskich wojsk okupacyj- 
nych w Mysłowicach zażądała 
telefonicznie z komory mo- 
drzejowskiej pomocy straży z 
kopalni „Jerzy“ w Niwce. 

Tymczasem zaś nadjechała 
do Mysłowic straż z kopalni 
„Renard*, która była w dro- 
dze do pożaru w Janowie, lecz 
zatrzymała się w Mysłowicach. 
Natomiast przybyłej na we- 
zwaoie straży niweckiej oku- 
panci do Mysłowic nie wpu- 
ścili, polecając jej dość szor- 
stko zawrócić do domu. Ogień 
ugasiły przybyłe szybko sa- 
mochodarat pożarowymi straże 
z kopalni mysłowickiej i „Gie- 
schegrube*, 


Pociąg dla uczącej 
się młodzieży. „Kurjer 
Zagłębia“ donosi: W nabliż- 


szych dniach, na skutek sta- 
rań zarządów kopalń, urucho- 
miony zostanie specjalay po- 
ciąg dla uczącej się młodzieży 
dojeżdżającej do szkół sosno- 
wieckich z Milowic, Saturna, 
Czeladzi itd. W miejscach, 
gdzie wsiadać będzie młodzież 
do pociągu, urząizono specjal- 
ne platformy (obok przędzalni 
Dietla) i wsiady z poczekal- 
niami (aa kopalaiach). Pociąg 
kursować będzie z kopalni 
przez st. Pogoń do przejazdu 
obok przędzalni Dietla i z po- 
wrotem aż do kopalni Milowi- 
ce, Saturn i Czeladzi Podobno 
poc agi użyte będą dla przewo- 
zu |ludnośc', zamieszkałej 
tych miejscowościach, o ile 
ludoość poczyni odpowiednie 
starania u zarządu kolei, Ta 
inowacja jest bardzo p 'żądana 
jako udogodnienie i należy 
podnieść ją Z uznaniem dla 
zarządu kolef. 

Napad bandytów w mun- 
durach wojskowych. W 
ub. cewa tek n: dom Marjan- 


ny Tomasik, zamieszkałej we 
wsi Panki gm. Olsztyn, napa- 
dło 2 bandytów w mundurach 
wojskowych, którzy po stero- 
ryzowabiu napadniętej zrabo- 
wali jej 29 tys. marek. 

Powiadomiose o napadzie 
władze policyjne rozpoczęły 
energiczne śledztwo i pościg 
mający ma celu- ujęcie zło- 
czyńców. 

Trzy dziury w moście. 
Choć przysłowie uczy, że na” 
wet jedna dziura w moście 
jest niepotrzebną, to jednak ci, 
których obowiązkiem jest utrzy- 
mywanie mostów w porządku, 
nie troszczą się wcale o na- 
prawę mostu jna Przemszy 
około fabryki Radocha. Od 
dłuźszego już czasu znajdują 
się na moście tym trzy dziury, 
które spowodować mogą po” 
ważne wypadki, szczególniej 
w nocy, gdyż i we dnie zda- 
rza się, że koła pojazdów i 
wozów wpadają po same osie 
do tych pułapek. 

Samobójstwo. W dniu 
10 bm. Bolesław Radzikowski, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Ja 
Strzębiej, przebił się nożem 
kuchenoym w brzuch w celu 
samobójczym. Czynu tego do- 
konał w obecności wdowy Ka- 
rasiowej z powodu zawodu 
miłosnego, gdyż odmówiła mu 
zawarcia z nim związku mał- 
żeńskiego. Wezwany lekarz 
udzielił pierwszej pomocy i 
desperata pozostawił w domu. 


Kradzież. W- Sosnowcu 
przy ul Swobodrej w fabryce 
bieli cynkowej Jana Czekaja i 
S.ki niewykrvci złodzieje za 
pomocą włamania dokonali 
kradzieży na ogólaą sumę 29 
tysięcy mk. Skradziono kowa- 
dło, 2 młoty i różne narzędzia, 


Z braku opieki. Na Pias- 
kach, w dniu 11 b. m. o godz. 
3 po poł, wyszła z domu czte- 
roletnia dziewczynka Otylja, 
córka małż. M:jcherów, będąc 
pozostawiona sama sobie. Dzie- 
wczynka bawiąc się na pod- 
wórzu, koło wodociągu, wpad- 
ła do kanału i utopiła się. 
Zwłoki dziecka wydobyto i 
miejscowa policja sporządziła 


odpowiedni protosuł. 


„Współczujący* go» 
ście. W ub. tygodniu Mi- 
kołajowi Słabemu w Zawier- 
ciu zmarła żona. Zmarłą przy- 
chodzili odwiedzać róża! zna» 
jomi. Któryś z „życzliwych* 
znajomych skradł w tym cza- 
sie biel znę wartości 4 tysięcy 
mk. Sledztwo w toku. 


Napad bandycki. Dnia 


11 bm. na kasjera cementowni 
„Wysoka* nap:dło dwuch ban» 
dytów i zrabowało 38 tysięcy 
mk. Bandyci po dokonaniu nae 


„padu zbiegli w stronę Ząbko= 


wic. Jedaym z bandytów był 
robotnik tej cementowni, Mi=- 


Nie gniewało ją ono bynai- 
moej a jako nieodrodaa córa 
Ewy, być może znajdowała w 
tem nawet przyjemność. Spo- 
strzegłszy Jakóba słuchającego 
z uwagą muzyki, zarumieciła 
się z lekka, coją jeszcze pięk- 
niejszą czyriło i nie przerywa- 
ła gry wcole. Po skończocych 
motywach, Geraud zbliżył się 
do uroczej piaoistki, 

— Poznaję — rzekł — iż 
pani zamieszkiwałaś we Fran- 
cji, a nie tylko we Francji, ale 
-w Paryżu. 

Dziewczę spojrzało swemi 
piękremi, błękituemi oczyma 
pa oSobistość, która poważała 
ię poczynać z nią rozmowę 
„bez poprzedniego przedstawie- 
pia, jak to było w zwyczaju. 
iN e okazując jediak zdziwie- 
mia, głosem łagodnym zapyta- 
ła pól uśm'echoięta. 

— Zkąd to pan odgadujesz 
radabym w edzieć? 


— |loaczej nie zdołałabyś pa- 
ni oddać owej muzyki w spo- 
sób tak zywy, tak pociągający, 
gdybyś jej pani nie słyszała w 
(Paryżu, w teatrze, dla którego 
ułożoną została, Ó taajduję w 
niej wspomnaiecia mego uko- 
„chanego kraju. 

— A, pan „esteś franc':zem? 


ffes* w Paryżu. 
RE Pos adasz pani zadziwia- 
jącą pamięć. - 

— Jeżeli mi się coś podoba, 
tak; a wiele rzeczy podobało 
mi się we Francji. 


I, 


— Jak długo mieszkałaś pa- 
ni w Paryż :? — pytał dalej 
Jakób Garaud. 

— Trzy miesiące tylko — 
odpowiedziała Noemi. — Za- 
ledwie zdołałam zwiedzić pięk- 
niejsze gmachy i muzea w tem 
mieśc e. Rada byłabym prze- 
pędz:ć tam rok przynajmniej, 
nie podobna było jednakże mo- 
jemu ojcu zadość mi uczynć 
w tym względzie, Iateresy wzy- 
wają go do New Jorku, gdzie 
wracam wbrew moim chęciom, 
po tej zbyt krótkiej podróży. 

— Pjmuję panią w zupeł- 
ność, mimo, ìż sam opuściłem 
Paryż bez żalu. 

— Ależ pan nie na zawsze 
wydalasz się z Francj? 

— N e na zawsze... być może. 
Na przeciąg jednakże czasu, ja- 
kiego te'az oznaczyć mi nie 
dobna, a który jak mniemam, 
przec ągnie się dość długo. Ja 
równ'eż jadę do New- | »rku, 

— Mis: pan tam rodziców, 


- lub krewnych? 


, rza Ni kogo. 
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'— Tak? — rzekło mi de 
dziewczę w zamyśleniu. . 

— Jestem mechanikiem z po- 
wołania — mówił dalej Ge- 
raud — pragnę odbywać stu- 
dja w fabrykach słynnych wy- 
palazkam',a przedewszystkiem 
w domu Mortimera. 

— Mówisz pan o domu Ja» 
na Mortimer pytała z uśmie- 
chem Noemi, 

— Tak pani, o domu Jana 
Mortimera, którego «ierownik 
posiada w Eu'opi» sławę ge- 
nialnego człow č». 

— C:y znasz pan tego, któ- 
remu taką chwałę przyzoajes.? 

— Nie pan; skąt mógłbym 


go zBać, jadąc po raz p erwszy 


do Ameryki — otrzekł były 
nadzorca z pozorem zupełnej 
obojętnaośc', 

— | zam arem jest pańskim 
udać sie do niego po przyby” 
ciu d N:w- Jorku? 

— fa , pierws a ma wizyta 
tak będzie Usprawiedliwi mnie 
miano, mam naiz eję, trornego 
współpracowaiłk? tego wielk e- 
go człowiek ; prosć go hę ę 
aby mi sie pszwoliłodwied é, 
jako wielb celowi pragnąc-mu 
podziwiać i uczyć s'ę w jege 
sławnvch warsztata*h, 

— Zatem — ciągnęło młode 
dziewcię z Uś 1iechem — bj- 
łoby panu p  „emai” Dez wat 
pieu a został rzedstawioaym 


pop wy 


Janowi Mortimer „wprowadzo- 
nym“ jak my to nazywamy 
amerykanie? 

[$— Nic bardziej upragnione- 
go, przyznaje, Uaikoąłbym bv- 
wiem owej kłopotliwej pre- 
zentacji według reguł. 

— Poimuję. U ewniam papa 
że ów Jan Mortimer gorąco 
kocha francuzów. 

— Jestżeś pani pewną? 

— Natzupełn'ej — i jeli 
pan zechcesz, Of aruję się być 
pańskę przewoduiczką, | 

— Przyjmuję, z gorącą wdzię- 
cznością przyjmuję: — wołał 
Giraud, — Z»:s7 go więc pan ? 

— Dosk© ale | kocham go 


z całego se ca. Jest to mój 
ojciec panie. 

Ostatnie te słowa, jak to 
odgsd1ą C.yieiuicy, wy w"arły 


przygotowane wrażenie, Mate- 
maay Paweł Harmant wvsazał 
zdumienie jak najdoskonalszy 
komediant, 

— O... ojcem p n? — za- 
wołał. -— Ach, jak-ż rispe- 
dzianka! któż y mógł przewi= 
dzieć? gdybym był o tem wie- 
działł... 3 ; 

= Byłbyś pan mówił ina- 
czej może o mo'm Ojcu — za: 
wołał., śmiejąc sę, Noenii. 

— O nie ben:jmotej, ponie. 
waż moie słowa wyrażały w 
zupełaośc! powzięte "rzeko- 
naaie 


PATTE EES 7 "WE "WR wei -Tr a 


— A więc z upewnieniem o 
pańsciej żywej sympatji d'a 
mojego ojca, przedstawię ma 
ciebie. 


— B dẹ najszczęśliwszym z. 
ludzi, |błogosławiąc los, jaki 


sprowsd'ił to nieprzewidziane 
zbl żenie — mówił z udanem 
przejęciem się Garaud. 

— Proszę o wymienienie 
nazwiska - 

— Paweł Harmant. 

— Pójdź pan zemną. 

Tu Noem, wstawszy od for- 
tepiavu, zbliżyła się z idącym 
po za sohą Jakóbem ku Jino- 
wi Mortimer, zagłębionemu w 
rozmowie z amerykanami. 

— Wybaczcie panowie, że 
przerywam pogadankę — wy” 
rzekła — lecz oragoę ci mój 
ojcze, prz*dstawić kogoś... 

— Kogo? -— zapytał Morti- 
mer z ekkiem zdziwieniem, 

— Kogoś, co jedzie z Fian- 
cji do New-jorku wyłącze = 
po to, aby ciebie poznać HM = 
żej. 
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chał Bogacki, lat około 40 tu. 
Za bandytami miejscowa poli- 
cja zarządziła energiczny poś- 


Olbrzymi pożar | 
w Zawierciu. 
(Koresp. wł. „Iskry*) 


W dniu 9 bm. w Zawierciu, 
przy ul. Włodowskiej w kilku 
posesjach wybuchł silny po- 
żar, który prawie doszczętnie 
strawił 8 domów drewnianych 
z zabudowaniami. 

Pożar powstał oč iskier, któ” 
re wylatywały z parowozu 
pociągu, dążącego o godzinie 
5 po południu w stronę Za- 
wiercia, 

Ogień się szerzył z zawrot: 
ną szybkością, skutkiem panu- 
jącej posuchy i znacznego wia* 
tru. Na miejsce pożaru nie- 
zwłocznie przybyła pierwsza 
straz ogniowa Tow, „Zawier: 
c e“, druga Tow. „Reich i S.ka*, 
Dzięki wzorowej eneigji stra- 
ży olbrzymi pożar został 
umiejscowiony i ochronione 
od ognia dalsze sąsiedzkie bu- 
dynki. 

Spaloie domy należały do: 
Jana Musiałva, Stanisława Jar- 
ży, Juljanny Jarży, Marja:ny 

isielewskiej, Józefa Sygiety, 
Błażeja Białego, Łukasza Szpe- 
ry i Marjanny Makieły. 

Ogólna strata wynosi 
8,180,000 mk. 

Pożar dla Zawiercia stał się 
klęską, bo pozbawił dziesiątki 
osób dachu nad głową i przy- 
czynił się do zwiększenia gło- 
du mieszkaniowego. 


Z teatru. 


Dziś, oraz w czwartek i 
piątek z powodu wynajęcia 
teatru trupie ukra ńskiej przed- 
stawień teatru Czarneckiego 
nie będzie. 


„Major ułanów'', zna- 
komita polska operetka świet- 
nego artysty teatru Nowości 
Krzewińskiego, która z olbrzy= 
mim powodzeniem wystawioną 

a w Warszawie, oraz na 
* scenach krakowskiej i lwow- 
skiej, osnuta Da tle wojny z 
bolszewikami, ukaże się po raz 
pierwszy na naszej scenie w 
padchodzącą sobotę. Premjera 
budzi wielkie zaiateresowanie, 
gdyz zaamy ją tylko z pism. 


Przedstawienia i mii- 
jonówki w Będzinie dziś 
i jutro. 

- Dziś wystawiona będzie ope- 
retka po raz pierwszy „Kró!o- 
wa miljardów'' Faila; jutro Le- 
hara melodyjoa „Ewa“. 

| W przedstawieniach bierze 
udział cały personel teatru, 
oia balet, który wykona ape- 
cjalne tańce. 

Podczas przedstawień rozlo- 
sowane będą po trzy miljo- 
nówki, które rozdane będą 
szczęśliwym wybrańcom losu. 


. Teatr H Czarneckiego 
w Olkuszu gościć bęazie po 
raz pierwszy w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę. Występy. 
tego teatru mają zapewnioLe 
powodzenie, W sobotę wysta- 
wione będą zajmujące „Powa. 

"by grzechu“; w niedzielę głoś. 
na sztuka „Sprzedana”. 


Z kraju. 


Dekoracja krzyżem „Virtuti 
Militari" 20 bohaterów, 


Częst chowa 11 kwietnia. 
W niedzielę o godz. 10-ej 
rano aa piacu przed kościołem 
św, Jikoba odbyła się uroczy- 
st sé wręczenia orderu Virtuti 
Milit r 20-tu bobaterskim o- 
brońcom O;czyzny. W uro- 
Cvt SCi tej wzięli gorący u- 
d.iał wSzyscy mieszeańcy gro- 
du podjasocgórsk eg: , by obe- 
tu: Sca *wą Zaźlaczyć izetel= 
ną mh ść i szecune dla szer- 
nierzy uiepodleg'usv.. 


Ogółem udekorowanych zo- 


stało krzyżem „Virtuti Militari“ 


i krzyżem walecznych 19 aze- 
regowych z powiatu często- 
cbhowskiego i jeden zdemobili- 
zowany oficer ppor. Sarnow- 
ski. 

Ponadto rozdane zostały 
krzyże „Virtuti Militari“ rodzi- 
nom poległych bohaterów: śp. 
sierżanta Jana Masztalerza, o- 
raz szeregowych á. p. Jana 
Nagiela, Feliksa Myśliwca i 
Bobrowskiego Mikołaja. 


Zjazd Związku miast. 


;Poznań, 11 kwietnia. 


Po przemówieniach powital- 
nych, zjazd przedstawicieli Związ- 
ku miast polskich uchwalił wczo- 
raj wysłać depesze powitalne do 
naczelnika państwa, premjera 
Witosa i marszałka sejmu Trąmp- 
czyńskiego. 

Następnie zabrał głos prezy- 
dent Drwęski, który przedstawił 
działalność zarządu Związku 
miast w r. z. W końcu prez, 
Drwęski zaproponował, aby do 
zarządu Związku miast weszło 
jeszcze trzech delegatów b, za- 
boru pruskiego, którzy mieliby 
tylko głos doradczy, w razie zaś 
braku członków zarządu zastąpi- 
liby tychże z prawem głosu de- 
cydującego. Propozycję tę ze- 
brani przyjęli. 

Następnie dyrektor biura 
Związku miast p. Kozłowski, ré- 
ferował sprawę rozwoju Związ- 
ku, do którego należą obecnie 
333 miasta polskie. Z tego 
przypada na b. zabór rosyjski 
115, na Małopolskę i Sląsk Cie- 
szyński 146, na b. zabór pru- 
ski 72. 

Po przemówieniu prorektora 
Peretjatkowicza oraz radnego 
Łypacewicza, dyskusję zamknię- 
to i uchwalono treść rezolucji w 
sprawie Górnego Sląska, która 
ma być wysłana do parlamen- 
tów panstw sprzymierzonych. 

Na tym przewodniczący zam- 
knął obrady plenum. 

Następnie rozpoczęły prace 
sekcje: 1) ordynacji miejskiej i 
stosunku samorządu do władz 
nadzorczych (prezydjum p. Drwę: 
ski i dr. Zawadzki); 2) finansów 
miejskich (prezydjum p. Drze- 
wiecki i Zieliński; 3) rozbudowy 
miast (prezydjum pp.: Drzewie- 
cki i Teoplitz); 4) kaprowizacji 
miast (prezydjum pp.: Brzeziń- 
ski, H Diamand i Hirschet); 5) 
oświatowej (prezydjum: dr. Ka- 
linowski, dr. Kiedaćz i dr. Kop- 
czyński); 6) spraw ogólnych 
rezydjum, pp: Rżewski i A. 

iwiński). i 


Telegramy. 


Sytuacja w Anglji. 
Londyn, 12 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 


Sytuacja strajkowa poprawi- 
ła się o tyle, iż robotnicy 
przystąpili do pracy przy pom- 
pach, przez co kopalniom nie 
grozi zalew, 


Rokowania z robot- 
nikami w Anglji. 
Londyn, 12 kwietnia. 

(Tclegr. wł). 


Kooferencja właścicieli ko- 
palsi z przedstawicielami 
„trójprzymierza" "organizacji 
robotniczych (górnicy, koleja- 
rze | tiausportowcy) rozpo 
częła się wczoraj o godz, 11 
w południe. 
wvgłusił umowę, 
partjom zgodą. 
ne odrocze«o potym do godz, 
4 popoł. 
óbrad  bęvze  ustanowien e 
jednolitej „taryfy narodowej“ 
w sprana h zarobkowych dla 
całej Augij. s 

Szkcdy,pizez strajk spcwo- 


radząc obu 


dow ave, są już barozo wyso- 
a w zalanych ko- 
wynosi 5 


k e, Szk: 
palniach w S;kocji 


Llvyd Georges 
Posiedze- 


Giówcym punktem 


miljonów funtów szterlingów, 
również około 5 miljonów 
szkody mają robotnicy z po- 
wodu utraty zarobków przez 
czas trwania strajku. 


Wobec nadziei Niemiec 
2 powodu angielskiego 
strajku górników. 


londyn, 12 kwietnia. 


„Daily Telegraph* pisze: 

Zdaje się, że niemieckie sfe- 
ry rządowe żywią nadzieję, iż 
z powodu chwilowych wewnę- 
trznych trudności, jakie obe- 
cnie przechodzi Anglja, uda 
się im uzyskać u enńtenty ko- 
tzystne warunki w sprawie 
odszkodowań i Górnego Slą- 
ska. W takim razie Niemcy 
mvią się bardzo, gdyż Fraacja 
i Belgja posiadają dostateczne 
środki, aby przeprowadzić 
wszelkie zarządzenia przymu- 
sowe i sankcje, jakie wspólnie 
z Avoglją uznają za stosowne. 
Również Niemcy powinny zda- 
wać sobie sprawę z tego, że 
żądanie całego Górnego Slą- 
ska bez podziału jest sprzecz 
ne z duchem i literą traktatu 
pokojowego i że ńikt z aljan- 
jów imtego nie przyzna. Rze- 
telny przydział jest jedynym 
możliwym rozwiązaniem spra- 
wy górnośląskiej. 


Nowa konferencja 
aljantów. 
Londyn, 12 kwietnia. 


(Telegr. wł.). 


W kołach rządowych mówią, 
że w początkach maja odbę- 
dzie się nowa konferencja mię: 
dzysojusznicza w Paryżu lub 
w Londynie. 


Anglja pomoże... 
Paryż, 12 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


„Matin* donosi: 

Dowiadujemy się ze źródła 
urzędowego, że w stosowaniu 
środków przymusowych wzglę- 
dem Niemiec, Francja otrzyma 
pełne poparcie Anglji, która 
jednak ze względu na swą 
Sytuację wewnętrzną pomocy 
materjaloej okazać nie będzie 
mogła. i 

Co się tyczy podziąłu G. 
Sląska, to Anglja podziela 
nasz pogląd, że cały okrąg 
przemysłowy musi być odda- 


ny Polsce. 


Plebiscytu w Austrji 
nie będzie. 

` Paryż, 12 kwietnia. 
(Tel. wł.) , 


„Petit Parisien* donosi, że 
wczoraj urzędowo  zawiado- 
miono Austrję, iż proponowa- 
ny w Tyrolu i Salcburgu ple- 
biscyt w sprawie połączenia 
się z Niemcami odbyć się nie 
może. 


poleca 
hurtowo i 
detalicznie 


Sklep z urządzeniem, tośnię 
bryczny lub biuro techniczne, do odstąpienia. 
Zgłoszenia do administracji „Iskry“ dla Z. Z. 


BACZNOŚĆ INWALIDZI| Sms 


urządza w dniu 17 kwietnia r. b. (niedziela) o godz. 3 popołudniu w sali Szkoły Re- | 
alnej Żeńskiej (Dęblińska 1, NI p.) 


Zebranie organizacyjne Inwalidów Zagłębia Dąbrowskiego 


celem powołania do życia Związku Inwaltdów.- 
Wstęp dozwolony za okazaniem dokumentow stwierdz. prawo do poborów inwalidzkich.» 


Stow. Spożywcze Pracowników 
T-wa „Hr. Renard“ SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7. 


wyborową czekoladę 


fabryki „M. Czapliński w Warszawie”, 
po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. —— 
Towar znajduje się stale na składzie. 


Smierć b. cesarzowej 
niemieckiej. 
Berlin, 12 kwietnia, 
(Telegr. wł.). 


Wczoraj o godz. 6 min. 15 
rano zmarła w zamku Doorn 
b. cesarzowa Augusta Wiktorja. 

Zwłoki pochowaoe będą w 
Poczdamie. 


Ważne dla emigrantów. 


Warszawa, 12 kwietnia. 
(Przez telefon) 

Urząd emigracyjny ogłasza, 

iż do grudnia żadnych wiz na 


wyjazd do Ameryki wydawać 
nie będzie. 


Grceja w przededniu 
rewolucji ? 


Londyn, 12 kwietnia. 
(Te). wł.) 

Obiegają pogłoski, że Gre- 
cja znajduje się w przededniu 
rewolucji. Venizelos, który 
znajduje się we Włoszech, za- 
mierza wrócić do Grecji i 
ująć ster rządu w Swe ręce, 
gdyż naród grecki odwraca 
się od króla Konstantyna, któ- 
ry z powodu niefortunnego 
ataku swego na Turcję, traci 
z dniem każ ym na powadze. 


Kocioł bałkański dymi... 


Bazylea, 12 kwietnia. 


(Tel. wł.) 


Konsulat generalny rumuń- 
ski w Bernie zawiadomił pod- 
danych rumuńskich o mobili- 
zacji 8 roczników. 

Konsulat serbski również 
wydał rozkazy stawienia się 
do armji. 

Dzienniki szwajcarskie za- 
znaczają zaostrzepie się sto- 
sunków na Bałkanie w zwią- 
zku ze stosunkami greckimi. 

W Atenach i Pireusie ogło- 
szono Stan oblężenia. 

Turcy rozpoczęli wypędzać 
greków z całego państwa otc- 
mańskiego, 


Odpowiedzi od redakcji. 


Panu Yes. Ża obietnicę 
zasilania nas swymi pracami 
'ziękujemy. Prosimy o vade- 
słanie artykułów próbnych. 


Twórcom wierszy, 
nadsyłanych łaskawie w dużej 
ilości do redakcji naszej, od- 
powiadamy, iż poezji, nie na- 
dających się do druku nie u- 
mieszczamy; na wskazywanie 
błędów i braków w pióne „ie 


mamy miejsca, osobiśc. ` 
nak zawsze gotowi jes. uy 
to uczynić. 

| ec 


odpowiedni na hur- 
skład fa- 


omoc byłych legjonistów, 
ddział w Sosnowcu 


| Drobne ogłoszenia | 


Poszukuję wspólnika z kapita- . 

łem do eksploatowania konce- 
sji monopolowej. Oferty pod 
„Z. A. Z.“ do „iskry“. 


pracownia tapicerska przyjmuje 
obstalunki i reperacje. Kon- 
stantynowska ulica Ne 11. 
pokój umeblowany do wynaję- 
cia. Wiadomość w redakcji. 
otrzebny chłopiec lat 15 — 16 
do biura na posyłki. Wia- 
domość w biurze Starososno” 
wiecka 64. 
(garbarnia „Sosnowiczanka* 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe, 
o sprzedania kawiarnia z cał- 
kowitym "NE oraz Z 
lokalem. Nowopogońska .Ne 24. 
Sprzedam dobre skrzypce. Wia- 
domość w administracji. 
zakładów mechanicznych 
Józefa Szlompka w Dąbrowie, 
Miejska 5 potrzebni chłopcy na 
praktykę. 
aszyny do szycia Singera i 
rowery oraz części do tychże: 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego. Dąbrowąą So- 
bieskiego Nr. 10. 


g 


aI m, 
"W niedzielę popołudniu zagi- 


nął kotek biały z czarnym o- 
gonkiem i dwoma czarnymi łap- 
kami z tyłu oraz dwie plamki 
czarne ma nad oczami, Łaska- 
wego znalazcę uprasza się O Od- 
niesienie za wynagrodzeniem do- 
„Iskry“,  Starososnowiecka  %. 
Nieprawego właściciela będzie SIĘ 
pociągać do odpowiedzialności 
sądowej. 
pria 8 kwietnia rano zaginął 

pies wilczur „Boj“  Niepra- 
wego właściciela będzie się po- 
odpowiedzialności. 


snowcem, proszę uczciwego zna- 
lazcę o zwrot do red. „Iskry“ 
za wynagrodzeniem, również u~ 
nieważniam je. . . 
Paweł Kępiński zgubił swoją 
kartę poborową, wydaną w 
P.K.U. Będzin. ` RES 
//aginęła kontrolka chlebowa na 
imię Pawła Piotrowskiego. 


/eginęły dokumenty wojskowe 
wydane w P. K. U. w Bę- 

dzinie na imię Konrada Klukie” 

wicza. 

aginęła kontrolka chlebowa na. 
imię Dawida Ernera. 


imęła karta bezte, 


aginął paszport niemiecki na 
Z imię Berka Ingstera. 
gubiono portfel, varte izy ch 


przez P. K. 


za nagrodą. Kołłątaja 17 do 
stróża 
7 gubiono paszport nn imię 


Szlamy Hamburgera w So-. 
snowcu. Złożyć w administracji 
„Iskry“. 

'/gubiono paszport wydany przez 
władze niemieckie na imię 

Morica Weinreba. 

7aginął paszport i karta powo- 
łania wydana w P. K. U. 

i im ę Bronisława 


z 


'/2g'nęta karta tożsamości N: 56 
wydana dn 22-IV w magistra- 


cie m. Dąbrowy na imię Abe 
Rozenek. 
/eginęła kontrolka Ne 9744 


ży nościowa na 4 osoby na 
imię Joska Goldberga 
7aginął paszport wydany przez 
magistrat m. Sosnowca na 
imię Henryka Jabłońskiego. 
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